Święto Niepodległości Polski, obchodzone corocznie 11 listopada, zostało ustanowione na mocy ustawy, którą 23 kwietnia 1937 r. podpisał Prezydent RP Ignacy Mościcki. Służyło upamiętnieniu Józefa Piłsudskiego „zwycięskiego Wodza Narodu w walkach o wolność Ojczyzny”. Wiązało się z istotnymi wydarzeniami z listopada 1918 r., kiedy kończyła się Wielka Wojna 1914-1918, w Europie upadały dotychczasowe reżimy polityczne i powstawały nowe suwerenne państwa.

U progu odrodzonego bytu państwa polskiego szczególną rolę odegrał lubelski Tymczasowy Rząd Ludowy Republiki Polskiej. Na jego czele stanął działacz socjaldemokracji galicyjskiej Ignacy Daszyński, który objął też resort spraw zagranicznych. Daszyński był doświadczonym działaczem politycznym, utalentowanym parlamentarzystą i popularnym publicystą prasowym. Ministrem spraw wewnętrznych został ludowiec Stanisław Thugutt, natomiast sprawy wojskowe znalazły się w gestii Edwarda Rydza-Śmigłego w zastępstwie J. Piłsudskiego, przebywającego w więzieniu w Magdeburgu. Rydz-Śmigły był komendantem Polskiej Organizacji Wojskowej prowadzącej na przełomie października i listopada 1918 r. akcję usuwania żandarmerii wojskowej Austro-Węgier w kilku miastach polskich. Ponadto obóz piłsudczykowski dysponował zakonspirowanym Konwentem Organizacji A, przeznaczonym do kontroli ugrupowań lewicowych, oraz Konwentem B, do przenikania w szeregi środowisk prawicowych. Wśród wybitnych postaci zasilających Konwent A był znany pisarz Wacław Sieroszewski, który w rządzie lubelskim został ministrem informacji i propagandy. W jego resorcie w randze wiceministra znalazła się Irena Kosmowska, działaczka ludowa, aktywistka oświatowa, współtwórczyni szkoły gospodarstwa dla dziewcząt w Krasieninie. Członkowie POW 7 listopada odegrali czynną rolę w procesie przejmowania władzy w Lublinie. Uprzedzono poczynania komisarza Rady Regencyjnej Juliusza Zdanowskiego, by ośrodkowi lubelskiemu nadać charakter niepodległościowo-socjalistyczny i ludowy.

Program rządu lubelskiego został zwarty w manifeście Do ludu polskiego. Zawarto w nim plany wprowadzenia demokratycznych mechanizmów wyłaniania władzy państwowej w Polsce, równouprawnienia obywateli bez względu na narodowość, płeć, pochodzenie, wierzenie religijne. Zamierzano przeprowadzić reformy społeczne i ekonomiczne, w tym reformę rolną, ustalono ośmiogodzinny dzień pracy w przemyśle, handlu i rzemiośle. W planach było ustanowienie szerokiego pakietu ubezpieczeń socjalnych dla ogółu pracowników najemnych. Dzieci i młodzież objęto obowiązkowym, powszechnym, bezpłatnym nauczaniem. Nadmieniano o powołaniu samorządu terytorialnego, o demokratycznie działających radach gminnych, sejmikach powiatowych oraz organach samorządu miejskiego. Rząd deklarował zabezpieczenie dostępu do taniej żywności oraz walkę ze spekulacją towarami pierwszej potrzeby, a kapitały powstałe ze „zbrodniczej spekulacji” miały podlegać konfiskacie. Państwo przejmowało wielkie majątki ziemskie, kopalnie, przemysł naftowy, a także drogi komunikacyjne, ponadto w manifeście zapowiadano kontynuowanie procesu upaństwowienia innych działów ekonomiki. 

Lewicowy charakter rządu lubelskiego wywołał niechęć ugrupowań centrowych i prawicowych. Udziału w jego pracach odmówił Wincenty Witos, prezes Polskiej Komisji Likwidacyjnej w Krakowie, przywódca Polskiego Stronnictwa Ludowego „Piast”. Oczekiwał powstania ogólnopolskiego gabinetu koalicyjnego. Dezaprobatę wyrazili przywódcy Narodowej Demokracji, którzy nadzieje polityczne lokowali w Komitecie Narodowym Polskim w Paryżu, jedynym ośrodku władztwa polskiego uznawanym przez Francję i Wielką Brytanię, mającym własną siłę zbrojną w postaci Armii Polskiej pod dowództwem Józefa Hallera. Los rządu lubelskiego został przesądzony po powrocie J. Piłsudskiego do Polski 10 listopada. Na ręce Piłsudskiego premier I. Daszyński złożył dymisję. Tym samym stołeczność Lublina zakończyła się, ale przetrwał program polityczny, który był kontynuowany przez gabinet Jędrzeja Moraczewskiego, powołany w Warszawie 17 listopada 1918 r.      
